




Znajdujemy się w Egipcie.  

Ten kraj kojarzy się z  

piramidami, piaskiem i słońcem.  

                                                  Tutaj trafił Józef, gdy   

                                               został sprzedany przez   

                                               swoich braci.   

                                               

Otrzymał on w darze od  

Boga umiejętność  

tłumaczenia snów.  



Władcy Egiptu, faraonowi,  

przyśniło się kiedyś  

siedem krów tłustych 

 i ładnych, które wyszły 

 z Nilu i zostały pożarte 

przez siedem krów 

brzydkich i chudych.  



Zaraz potem śniło mu się  
siedem dorodnych kłosów 
z ziarnem, które zostały  
pochłonięte przez siedem  
kłosów zboża,  
wyschniętych i pustych.  



                                     Faraon szukał kogoś, kto by   

                                     wyjaśnił te sny. Gdy  

                                     wspomniano o Józefie,  

                                     faraon natychmiast kazał  

go sprowadzić i opowiedział mu wszystko.  

Józef wyjaśnił, że  

Nadejdzie siedem lat,  

kiedy będą obfite 

plony i wystarczy  

żywności dla  

wszystkich.  

 



Potem jednak przyjdzie siedem lat głodu, 
podczas których trudno będzie znaleźć coś do 
jedzenia. Trzeba więc robić zapasy i w ciągu 
pierwszych siedmiu lat odkładać część zboża na 
lata niedostatku. Faraon bardzo się ucieszył z 
tych wyjaśnień i mianował Józefa swoim 
zastępcą. Przez siedem lat  

Józef gromadził żywność,  

której było w Egipcie pod  

dostatkiem, i chował ją w  

magazynach faraona.  



Kiedy zaś nadeszły lata nieurodzaju, wszyscy 
przychodzili do Józefa, prosząc o zboże. Gdy 
bracia Józefa dowiedzieli się, że w Egipcie można 
kupić zboże, wybrali się tam.  

Obawiali się spotkania z  

Józefem, który jednak nie  

miał do nich żalu.  



Wiedział, że to Pan Bóg posłużył się nim, by 
mógł uratować od głodu swoich braci i swojego 
ojca. Zaprosił całą rodzinę do Egiptu. Opuścili 
więc ojczystą ziemię i zamieszkali w obcym 
kraju, daleko od krainy, którą Bóg obiecał ich 
przodkowi Abrahamowi 

 



 W Egipcie z roku na rok było ich coraz więcej. 
Rodziły się kolejne dzieci i wkrótce powstał duży 
naród. Egipcjanie obawiali się, że Izraelici będą 
liczniejsi i zabiorą im  

rodzinny kraj. Dlatego cały 

naród Izraelski znalazł się 

w niewoli. W Egipcie  

budowano piramidy i miasta. 

Egipcjanie zmuszali więc Izraelitów do ciężkich 
prac przy wyrobie cegieł oraz różnych prac na 
polu.  



Wśród zmęczenia i różnych cierpień na obcej 
ziemi Izraelici prosili Boga o pomoc.  

Zastanów się – Jak często się modlisz? – O co 
najczęściej prosisz Pana Boga? – Za co mu 
dziękujesz? – Na ile wytrwale modlisz się, gdy 
jest ci trudno?  

Pamiętaj, że  Bóg zawsze wysłuchuje próśb 
człowieka i odpowiada na nie, jeśli są zgodne z 
Jego wolą.  



Katecheza 

Temat: Egipt – kraina urodzaju i ziemia niewoli. 

 

 

Pamiętaj, że  Bóg zawsze wysłuchuje próśb 
człowieka i odpowiada na nie, jeśli są zgodne z 
Jego wolą.  

 

Proszę zrobić ćwiczenia z tematu 11. 






